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Rozmowa między gen. Franco a Mussolinim
W  dniu 11 lutego przybył  do Włoch,  ce ­

lem zetknięcia się z Mussolinim, szef pańs twa 
hiszpańskiego general is imus Franco,  który za­
trzymał się w miejscowości Bordighera.  Gen.  
Franco  towarzyszy ł  m. in. minister  spraw za ­
granicznych Serrano Suner,  W  willi „Regina 
M arger i ta8 w Bordigherze odbyło się serdecz­
ne powitanie Mussoliniego z gen.  Franco .  Gen.  
F ranco  wraz z Mussolinim przeszli przed fron­
tem honorowej kompanii  drugiego pułku gre­
nadierów, jak również przed frontem oddziału 
89  pułku piechoty.  W  dniu 12 lutego udał się 
gen. Franco  w towarzystwie ministra Sarrano 
Sunera na spotkanie  z Mussolinim. Po zakoń­
czeniu rozmów wydał  Mussolini w swej willi

18 — 19.30 kontynuowal i  rozmowy. W czwar­
tek przed południem Mussolini pożegnał  się 
ze swym dostojnym goś : iem ,  a w chwili o pu ­
szczania  granicy Włoch  oddziały wojskowe 
odda ły  gen. Franco  honory  wojskowe. W  związ­
ku z rozmowami wydano w Rzymie nas tępu­
jący komunik  rt urzędowy:  Rozmowy,  p row a­
dzone w godzinach  rannych i popołudniowych 
dnia 12 lutego w Bordigherze między M usso ­
linim i gen. Franco  oraz ministrem spraw  za­
gran icznych  Serrano Sunerem,  doprowadziły 
do uzgodnien ia  poglądów rządu włoskiego i 
hiszpańskiego w sprawie zagadnień o europej ­
skiej doniosłości oraz w sprawie  problemów, 
które w obecnej  "ziejowej chwili interesują 
obydwa kraje.śniadanie na cześć gen.  Franco .  On godziny

Złożenie do grobu doczesnych szczątków papieża Piusa XI
w podziemiach bazyliki rzymskiej

W  dniu 10 lutego odbył  się Rzymie u ro ­
czysty akt  złożenia do sarkofagu doczesnych 
szczą tków pap ieża P iusa  XI. % W  uroczystości  
tej wzięły udzia ł  tysiączne zastępy kapłanów i 
sióstr zakonnych.  Pap ież P ius  XII odprawił  z 
tej okazji uroczyste nabożeństwo oraz wygło­
sił kazanie.  W  uroczystości  złożenia trumny 
ze zwłokami pap ieża  wzięli również udział  
przedstawiciele Kościoła katol ickiego ze wszyst­

kich krajów europejskich.  W  nabożeństwie 
wzięli udział liczni dygnitarze oraz członkowie 
ko rpusu  dyp lomatycznego wraz z rodzinami,  
zajmując p rzeznaczone dla nich miejsca w kryp­
cie bazyliki św. Piotra. W czasie uroczystej 
Mszy św. wykonano  szereg utworów muzyki koś ­
cielnej. Po  ceremoniach kościelnych Ojciec św. 
przyjął kilka wysokich osobistości  na prywatnej 
audiencji ,  udzielając im swego  błogosławieństwa.

Odwołanie rumuńskiego poselstwa w Londynie
Ministerstwo spraw zagranicznych w 

Bukareszc ie donosi:  Rząd rumuński  został po ­
wiadomiony  przez angielskiego pos ła  o odw o­
ł a n iu  go wraz z pozostałymi członkami posel­
stwa,  oraz brytyjskich konsulatów na terenie 
Rumunii .  Ze swej s trony rząd rumuńsk i  odwo-

Skuteczne bombardowanie baz arteryj komunikacyjnych 
oraz pozycji artyleryjskich w Grecji

łał na skutek  tego zawiadomienia  członków 
swego poselstwa w Londynie Członkowie b ry ­
tyjskiego poselstwa opuszczą  Rumunię w dniu 
15 lutego tj. w dniu,  w którym us taną  dyplo ­
matyczne  stosunki  między Rumunią  i Wielką 
Brytanią.

Rzym. Na froncie greckim działalność wy­
w iadow cza  i artyleryjska.  Nasze lotnictwo s ku ­
tecznie bombardow ało  nieprzyjacielskie bazy,  
ar terie komunikacyjne  oraz pozycje artylerii. 
W lotach niskich a takowano oddziały wojsko­
we, obozy i kolumny posiłkowe,  które obrzu­
cano bom bam i  rozpryskowymi.  | edna  z eskadr 
samolotów myśliwskich zaa takowała w dniu 
11 lutego jedno z lotnisk nieprzyjacielskich,  
niszcząc  ogniem karabinów maszynowych i 
poważnie  uszkadza jąc  l iczne samoloty na zie­
mi. W  walce powietrznej zestrzelono dwumo-  
torowv samolo t  nieprzyjacielski.  1 z naszych 
samolotów nie powrócił.  Nasze samoloty b o m ­
bowe zaa takowały  lotnisko w M icabba  na 
Malcie. Na terenie Afryki Północnej  p rzepro­

wadziły samoloty niemieckiego korpusu lutni­
czego loty atakujące,  skupienia wojsk, kolum­
ny marszowe oraz lotniska nieprzyjacielskie.  
W Afryce Wschodnie j  odparto  wszystkie  ataki 
nieprzyjacielskie na odcinku Keren,  popierane 
z powietrza atakami  samolotów bombowych.  
Lotnictwo wsp ierało  nasze wojska w bohater ­
skiej akcji obronnej .  Na terenie dolnego Suda­
nu nasze wojska odparły nieprzyjacielskie k o ­
lumny w rejonie rzeki Urno,  przy czym nie­
przyjaciel pozostawił  na placu wiele / a b i tv c h  
i rannych.  W  nocy 11 na 12 lutego nieprzy­
jacielskie samoloty  zrzuciły bomby i liczne 
rakiety świetlne na wyspę Rhodos.  Zginęły 
dwie kobiety i pewien młody mężczyzna oraz 
wyrządzono  szkody  w budynkach  mieszkalnych.

Zatopienie wielkich 13 statków handlowych
Berlin. Kon tynuując  niszczycielską akcję 

przec iwko brytyjskim transportom konw ojow a­
nym na zachód od wybrzeża  Portugalii ,  n ie­
mieckie łodzie podw odne  i dalekosiężne  sam o­
loty bojowe —  o czym podano  do wiadomości  
za pośrednictwem doniesień nadzwycza jnych — 
zaa takowały  niemieckie statki wojenne ,  ope ru ­
jące na wodach  O ceanu  Atlantyckiego wielki 
nieprzyjacielski t ransport  konwojowany.  W  toku 
akcji udało się zatopić 13 nieprzyjacielskich 
sta tków handlowych  w czym kilka wielkich 
parow ców  oceanicznych z ładunkiem materia łu 
wojennego,  przeznaczonego dla Anglii. Atak

ten przyczynił  się do rozproszenia  konwoju.  
W  ataku,  skierowanym na wojskowe ob'ek ty 
nad  brzegiem Tam izy  oraz  u ujścia rzeki H u m ­
ber, zrzuciły samoloty bojowe celne pociski 
bom bow e  na jedną  ze stoczni oraz na umoc­
nienia polowe.  Uzbrojone samoloty wywia­
dow cze  zaa takowały  ze skutkiem statek han ­
dlowy u północnego  wybrzeża szosy,  oraz statek 
strażniczy u po łu dn iow o-w schodn iego  wybrzeża  
Anglii. Artyleria dalekosiężna  armii lądowej 
ostrzel iwała w ciągu dnia oraz w nocy woj­
skowe obiekty w Anglii po łudn iowo - w sc hod ­
niej. Na terenie północnej  Cyrenaiki obrzu-

•
ciło niemieckie lotnictwo celnymi bombam 
ciężkiego  kaiibru,  brytyjski obóz  wojskowy 
oraz obiekty wojskowe. Na jednym z lotnisk 
w okolicy Bengasi zrzucono  celne bomby na 
samoloty,  s tojące na ziemi.  Rozproszono przy 
pomocy  ognia karabinów maszynowych  oraz 
pocisków bombowych  kolumny samochodowe.  
Samoloty bojowe skutecznie zaa takowały  lot­
nisko Luca na wyspie Malcie.  W toku walk 
powietrznych nad  tą w yspą  nieprzyjaciel straci ł 
3 samoloty  typu Hur r icane.  Od połowy stycznia 
dokonuje lotnictwo niemieckio skutecznych 
ataków na Kanał  Sueski. W  tych  śmia łych  
przedsięwzięciach uzyskało mniej więcej lot­
nictwo szereg celnych trafień w zatoce Kanału,  
na torach kolejowych i obiektach por towych.  
Jak już doniesiono,  w yw iad  lotniczy stwierdził 
ponad tu ,  że dzięki akcji bojowej lotnictwa z a ­
topione  zostały dwa statki  handlowe,  których 
kadłuby wysteicza ją z koryta kanału.  Równo­
cześnie stwierdzono na podstawie zdjęć foto­
graficznych,  dokonanych  z samolotu ,  zn aczną  
ilość okrętów, skup ionych na północ i na po ­
łudnie od zapór.  Zatopione statki s p o w o d o ­
wały poważne  ograniczenie oraz trudności  
w żegludze na Kanale, jeden ze ścigaczy ło ­
dzi podw odnych  zestrzelił wczoraj na wybrzeżu 
Atlantyku brytyjski samolo t  bombowy po bez- 
sku tecznym.zrzucen iu  bomb. Nieprzyjaciel nie 
dokonyw ał  ubiegłej^nocy na lo tów zarówno na 
teren Rzeszy,  jak i na tereny okupowane.  
Zaginęły 3 niemieckie samoloty.

18 samolotów typu Glouster 
zniszczono^na ziemi

G łów na  kwate ra  armii włoskiej  komuni­
ku je :  Na froncie greckim miały miejsce utarczki 
patroli,  oraz działa lność artyleryjska. W wal­
kach ostatnich dni szczególnie wyróżniły się 
czwarta eskadra  lotnicza albańskich wojsk lot­
niczych dzięki współudzia łowi w operacjach 
oddziałów lądowych,  które stale i skutecznie  
a takow a ły  oddziały greckie.  W toku walk 
z dnia wczorajszego formacje lotnicze bom b a r ­
dowały w dalszym ciągu arterię komunikacyjne,  
pozycje obronne  i oddzia ły nieprzyjacielskie,  
ob izucając  je bombami  kruszącymi i ostrzeli- 
wując z Karabinów maszynowych.  Nie mniej 
skutecznie bom bardow ano  wojskowe obiekty 
w Prevesie i Larissie.  Eskadry samolo tów 
myśliwskich zaatakowały w locie niskim lot­
nisko w Jamnie,  n iszcząc  18 samolo tów, typu 
Glouster.  D w a  samoloty tego samego typu, 
które namierzały przeszkodzić naszemu a tak o ­
wi, uległy zestrzeleniu,  jeden z naszych s a ­
molotów me powrócił do swej bazy.  Pilot  
tego samolotu  ocali ł się przy pomocy  spado ­
chronu .  Na terenie Afryki Północne j  me za ­
szło  nic szczególnego. W Afryce Wschodniej ,  
na  odcinku Keren rozgrywały  się w ciągu dnia 
wczorajszego zacięte walki, w których po oby ­
dw u s tronach  brały udział  jednostk i  lotnicze. 
Na terenie kraju Juba jedna  z nieprzyjaciel­
skich kolumn zmotoryzowanych,  popierana  
w akcji atakami  lotniczymi zajęła miejscowość 
Admadu.  Nasza artyleria przeciwlotnicza ze ­
strzeliła w dniu 9 i 10 lutego nad Kenią 4 
samoloty nieprzyjacieskie.  Ponad to  nad S u d a ­
nem zestrzelono jeden samolot  typu Glouster .  
Nieprzyjacie l  dokona ł  at aku  powie t rznego na 
lotnisko w A dd is  Abebie,  przy czym zginęło 
9 osób,  w tym dwóch tubylców, oraz z ran io­
nych zostało kilka osób. W yrządzone  szkody 
materialne były niewielkie.  W  nocy z 11 na 
12 lutego samoloty  brytyjskie zrzuciły kilka 
b om b  na Catanię,  nie wyrządzając  jednak  po­
ważnych  szkód.
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Wysiłki Stanów Zjedn. odnośnie do Rosji bez widoków powodzenia Wpływy z»sraniczne we Francji
Nowy Jork. „New York Daily Mirror  

w artykule wstępnym w ypowiada  się przec iwko 
próbom Stanów Zjednoczonych po jednawczego 
n a s tro je n ia  R osji. D r;ennik  podkreś la  przy tej 
sposobności ,  że już wszystkie tego rodzaju 
p róby  angielsko-francuskie spaliły na panewce,  
a wysi łki  S tanów Zjednoczonych  nie m a ją

widoków powodzenia .  Dziennik  podkreśla,  że 
wyłączne korzyści tych „starań — polityki po ­
jednania* może w yciągnąć  Moskwa.  W  związku 
z tym „New York.Daily Mirror" zwraca uwagę,  
że długi rosyjskie nie zos ta ły  dotychczas  sp ła ­
cone  i z tego pow odu  z robionoby lepiej, gdyby 
zrezygnowano  z tej polityki „ugłaskania*.

38 zniszczonych samolotów angielskich
Berlin. Premier angielski w ysuną ł  jako 

główny punkt jednej ze swoich ostatnich mów 
do  spo łeczeńs tw a  angielskiego rzekomą prze­
w agę  lotnictwa brytyiskiego.  Walki  powiet rzne 
w dniu 10 lutego oraz  w nocy na  11 lutego 
nad  terenami brytyjskimi i niemieckimi,  oraz 
nad  portami w Kanale La M anche  dostarczyły 
klasycznego komenta rza  do tego twierdzenia

Churchil la .  W o b e c  38 zniszczonych  sam olo ­
tów angielskich,  lotnictwo niemieckie ut rac i ło  
tylko 2 maszyny.  S to su n ek  strat  s trony nie­
mieckiej* i brytyjskiej,  poniesionych w zaciętych 
walkach z 10 i 11 lutego przeds tawia  się jak 
1 : 19. T a k  wygląda o dpow iedź  lotnictwa 
niemieckiego dla Winstona  Churchilla.

Niemiecka łódź podwodna zatopiła 21.500 br. ton
Berlin, jedna z łodz i  podwodnych  za to ­

pi ła  21 .500 br. ton n iepizv jaciel sk iego tonażu 
handlowego.  W  toku sku tecznych  a taków  na 
okręty w rejonie morskim w okół Anglii,  s a ­
moloty bojowe spow odow ały  zatopienie  jednego 
s ta tku  handlowego pojemności  7 .000 br. ton,  
oraz poważne uszkodzenie  dwóch innych s ta t­
ków. Pow tó rna  próba  nieprzyjaciela d o k o n a ­
nia w ciągu dnia  wczorajszego nalo tu na  te­
reny okupow ane  w rejonie w ybrzeża  Kanału 
La M anche  spali ła na panewce.  Niepizyjaciel  
utracił  przy tym cztery samoloty ,  z czego dwa 
w walkach powiet rznych,  jeden  wskutek  akcji 
ar tylerii przeciwlotniczej  oraz jeden zestrzelony 
przez artylerię marynark i  wojennej .  W  ciągu 
ubiegłej nocy nieprzyjaciel zrzucił na tereny 
Niemiec północno - zachodnich  pewną nikłą 
l iczbę b o m b  eksplodujących i zapala jących ,

które spadły na dzielnice mieszk in iowe,  Z 
wyjątkiem nikłej  cyfry zabitych wśród  ludności  
cywilnej,  powstałe szkody  materialne były nie­
znaczne.  Na pods tawie p rzeprow adzonych  d o ­
kładnych  ustaleń okazało się,  że w toku ataku 
d ługodys tansowych samolotów bojowych,  d o ­
konanego w dniu 10 lutego na brytyjski t r an­
spor t  konw ojowany na zachód  od wybrzeża 
Portugali i,  zatop ionych zosta ło  ogółem 6 s ta t ­
ków handlowych  nieprzyjacielskich o łącznym 
tonażu  29.500  br. ton rej. Jak obecnie dono­
szą,  w czasie ataku na tereny Rzeszy,  jaki 
miał miejsce w nocy  z 10 na  11 lutego,  ze­
s trzelono ponad to  5 samolo tów nieprzyjaciel­
skich,  wobec  czego ogólna iiczba zniszczonych 
w dniu 10 oraz w nocy z 10 na 11 lutego 
brytyjskich samolotów zwiększyła się do 38 
apara tów .

Admirał iloty Darlan mianowany następcą marszałka Petaina
na wypadek niemożności sprawowania urzędu szefa państwa przez marszałka

G enewa.  Marszałek Peta in  podpisa ł  akt  gdyby  naród  z jakichkolwiek powodów przed
konstytucyjny,  na mocy którego admirał  floty ratyfikacją nowej konstytucji  przeszkodził  mar-
Dar lan  zostaje mianowany nas tępcą  marsza łka  sza łkowi w w ykonywaniu  funkcyj szefa pań-
P e ta ina  na s tanowisku szefa pańs tw a  w wy- stwa.  Artykuł  2 przewiduje,  iż w razie nie-
padku  niemożności  sp rawowania  przez tegoż możności  objęcia tego s tanowiska  przez Dar-
urzędu.  Artykuł 1 tego aktu pos tanawia ,  źe lana ma go zas tąpić osobistość  wyznaczona
admira ł  Darlan obejmuje funkcje nas tępcy P e -  większością  głosów przez Radę  ministrów,
taina w charakterze  szefa rządu w w ypadku ,

P a r y ż .  „Nouveau Tem ps*  zwraca u- 
wagę na wpływy zagraniczne ,  jakie da ły  się 
zauw ażyć  we Francji.  Dziennik pisze jako o 
pewnym fakcie,  że am basado r  Roosevelta  a d ­
mirał Leaby rozwija niezwykle gwałtowną kam ­
panię,  celem wywarcia w|>ływu na decyzję 
Petaina.  Biały Dom. podobnie  jak to czyniła 
Anglia w latach 1939 i 1940 usiłuje wykorzy­
s tać ostatnie możliwości Francji  wyłącznie dla 
swego własnego pożytku Podczas  kiedy ad ­
mirał  Leahy rozwija w Vichy swoje intrygi, 
Roosevelt za pośrednic twem Anglii dążv do 
wygłodzenia Francji i zabran ia  wyjazdu okrę ­
tom na ładowanym środkami  żywności  i lekar­
stwami,  posługując się przy tym kłamliwym 
argumentem, że blokada będzie skutecznie j­
szym środkiem niż oręż niemiecki.

Przystąpienie do wojny Stanów Zjednocz, 
równoznaczne z wojną domową
W edług  oświadczenia  dw óch  senato rów 

nowojorskich przed komisją zagran iczną  s e n a ­
tu, przys tąpienie  do wojny S tanów Z jednoczo­
nych mogłoby  pociągnąć za so b ą  wojnę d o ­
mową, która rozpoczęłaby się p rawdopodobn ie  
w Nowym Jorku przy dużym udziale el emen­
tów obcego  pochodzenia .

Willkie o swoich wrażeniach z podróży 
do Anglii

T r u d n o  sobie wyobrazić większe zni­
szczenie jak na te renach,  Coventry na których 
Niemcy przeprowadzili  skoncentrowane ataki 
powietrzne oświadczył,  według  doniesienia 
„New York Times** Willkie po swoim pow ro­
cie do Ameryki .  Na pytanie,  czy jest  on prze­
konany o zwcięstwie Anglii, Willkie da ł  wy­
mijającą odpowiedź.  Powiedz ia ł  on, że nie 
chce  w obecnej  chwili twierdzić,  jakoby zwy­
cięstwo brytyjskie było pewne,  z drugiej je­
dnak  strony przeciwne twierdzenie nie o d d a ­
wałoby w zupełnońci  jego poglądów.

Japonia  obchodzi rocznicę za łożenia  pańs twa
Pomim o czasów wojennych Tok io  obcho­

dziło we wtorek rocznicę założenia pańs twa 
japońskiego w tradycyjnej  formie organizując  
iiczne pochody,  uroczystości  przed pałacem 
cesarskim oraz przy pomniku bohaterów. P rz e ­
szło 10.000 mężczyzn  i kobiet  ze wszystkich 
warstw ludności  zgromadziło się na siedmiu

B. Z. Młode pióra

Szlakiem wędrowca
Gdy siedział  w ławce  szkolnej ,  zalanej  

atramentem, a profesor silił się, aby wbić u cz ­
niom w głowy zasady  gramatyki  łacińskiej ,  
gdy  koledzy jego grali wtedy w szubien icę —  
marzył.

Śniły mu się odludne wyspy na morzach  
odległych,  pełne tajemniczych skarbów.

W  monotonnej  mowie łacinnika sycza ły  
wiatry przeciwne,  kłębiąc się, biły o kad łub  
jego napowie t rznego statku.  Miał  bowiem 
wym arzony  samolot ,  na którym u d a w a ł  s ię 
w dalek ie  kraje.

1 przyszłe przygody podróżnicze  kojarzył  
z „nią*.  P o d ś w iad o m ie  czuł, że będzie jakaś  
„ona" ,  będzie dla niego upo jeniem w dalekich 
drogach,  w pędzie poprzez góry i rzeki, p o ­
przez rozhukane  morza ,  po za którymi kryje 
się inny świat  —  świa t  baśni  i s łońca .

Aparat  niósł go poprzez siną toń tam, 
gdzie słońce znużone  ca łodz ienną  w ędrów ką  
za p a d a  w powódź barw tęczowych ,  tam,  gdzie 
na widnokręgu m a jaczą  małe wyspy,  pełne 
palm i kwiecia,  pełne woni drzew migdałowych 
tam, gdzie fale c ichną  wpatrzone  w wieczorną 
modl i twę słońca.

Ręce trzyma na sterze;  szum wiatru i w a r ­
kot  motoru uderza ią  nagle w jeden ton, w ja­
kiś wielki, w szechpo tężny  hymn,  w modlenie 
przes tworzy  wysok iemu niebu.

Patrzy  i wyraźnie widzi  dwie nikłe w yse ­
pki,  czuje jak odurza jąco  pachnie  ich zieleń, 
widzi  skały —  dumne ,  poszarpane ,  pełne m a ­
jestatu.  jednocześnie  czuje,  że s m u k ła  „jej* 
postać pochyla się nad  nim, oczy ś ledzą  każdy 
jego  ruch ,  jej spojrzenie wpija się w jego serce, 
przenika do głębi. G ło s  profesora ugodził  
weń  i zbudzi ł  z rojeń. Z oczu znikł obraz 
widziany,  a dwója w dzienniku była epilogiem 
pierwszej  wyprawy.

Czasem s iadywał wygodnie w miękkim 
fotelu patrzył na wzorzys te wschodnie  tkaniny,  
które z uporem kolekcjonował.  W  uszach  
tętniły dźwięki ,  p rzypom ina jące  rytm kół p o ­
ciągu,  tak, gdy przymknął  oczy,  zdało  mu się, 
że uda je się w n ieznane egzotyczne kraje, gnany  
ż ąd z ą  wrażeń.  Przed  oczym a przewijają się 
jak w kalejdoskopie góry i lasy, miasta i porty.  
Majaczą  lądy,  morza i wyspy. Widzi barwny 
wschód,  szczyty gór, życie ruchliwego portu.  
Krajobraz zmienia się, przygniatające  swym 
rozmiarem ukazuje się dow n  town am erykań ­
skiego miasta.

W pat rzony  w b ladawy dymek papierosa  
marzy o dalekich światach ,  śn ią mu się s toż ­
kow ate  górv Japonii  i j ab łonie  pełne kwiecia 
lub znów tajemnicze  Indie

Tęskn i ł  i roił...
Widzia ł  przepych dworu jakiegoś mahara ­

dży,  bielejący m arm u r  kolumn na tle srebrnego 
s taw u .  Na tarasie wysłanym kwiatami tańczyły

cudne  dziewczęta,  muzyka grała sennym,  a 
melodyjnym rytmem — słońce  oblewało przej­
rzystą jaśnią cały świat.  P arne  powietrze 
niosło tysiące woni bal samicznych  kwiatów — 
roje różnobarw nych  motyli przykuwały wzrok,  
oddycha ł  powietrzem dalekich przestworzy.

Znikł z ocs.u; słuch o nim zaginął.  W ch ło ­
nę ło  go w swe tryby życie wielkiej Ameryki .

„ T a m ,  gdzie tłum jak szara  lawa przepływa po 
ulicach,  gdzie życie wre w całej pełni, gdzie 
człowiek jako jednostka  jest jak kropla w m o­
rzu — bez imienny i nieznany był nasz w ę­
drowiec.  T e n  zapam ię ta ł  się, zagubił  w us ta ­
wicznej  gonitwie.

Wreszc ie  znalazł  się w jakiejś wiosce przy­
tulonej  do gór Libańskich.  Spalony od  słońca 
stał  wpatrzony w igryska barw, które od śnież­
nej bieli wierzchów górskich szły aż do czer­
wieni pomarańcz ,  poprzez gaje zielonych palm 
tam, gdzie fale m orza  biją pokłony przed m a ­
jestatem skał,  gdzie po urwistych ścieżkach 
Arab  prowadzi  karawanę  wie lb łądów i nuci 
ciche pieśni na cześć s w e g c  Boga.

1 marzy. . .  P tak przelotny i d o l o t u  zawsze 
gotowy. P ew n a  ręka spoczywa na sterze, 
dum ny  unosi się na swej maszynie  coraz w y­
żej, obejmuje ją rozkochanym wzrok iem, w zno­
sząc  się to znów opada jąc  płynie naprzód 
w krainv obce  i nieznane .  Śnił na jawie ma­
rzyciel, wędrowiec  ponad  drogami  gór urwistych,  
lecąc przez napowie t rzne błękitne szlaki.
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Przed wyjazdem na. Targi Lipskie należy s ię  porozum ieć
z Izbą Przem ysłow o-H andlow ą

Zmiana instancji i skrócenie terminów odwoławczych
w sprawach podatkowych

W prowadzenie formularzy do prowadzenia k s ięg o w o śc i leśnej

s l ow ców  w y b ie r a  sie r ó w n i e i  o d w ie d z i ć  tę in prezę  
względnie  n aw e t  wziąć  w niej udz iał  w charak te rze  
wys tawc ów .  O t ó i  wszyscy przedsiębiorcy z a m i e r z a j ą ­
cy wyjechać  na  W io se n n e  Targ i  Lipcsie proszeni  s ą t 
o up rzed n ie  porozumienie  się z Izbą  Przem ysło wo— 
H a n d l o w ą  dla O k r ę g u  Radomsk iego  w Radomiu.

3) w ładzą  o d w o ła w c z ą  nie jes t  Izba Sk arbowa,  
względnie  Urząd  Skarbowy ,  lecz Naczelnik Urzędu  
S ka rbow ego  w s p raw ach  poda tko wy ch ,  gdy  kw es t io ­
n o w a n a  różnica w  kwocie  pod a tk owe j  nie przekracza 
złotych 500, a zgłaszający zażalenie nie jes t  p r z y n a ­
leżnym do  narodu  niemieckiego W e  wszystkich  in­
nych s p r a w a c h  podatkowyc h władzą  o d w o ła w c z a  
jest  Inspektor  Po da tk o w y ,  przełożony nad  danym 
Urzędem Skarbowym.

Zażalenia,  o których mowa,  winny  być na leży­
cie os te mp low ane .  Opla ta  s t em plo wa  nie ulega zmia­
nie, a zatem zażalenia,  w których war tość  przedmiotu 
sporu  (różnica p oda tk u )  nie przekracza  kwoty złotych 
50, są. wolne  od s templa,  zaża len 'a  w s p ra w ach  o 
war tośc i  sporu od złotych 50 do  złotych 100 mają  
być  zaopa t rzone  znaczkiem s tem plo wym  o war tości  
50 groszy,  zaś  zażalenia w sp raw ach  o war tośc i  p rzed ­
miotu sporu,  p rzewyższające j  kwotę  złotych 100, p o d ­
lega ją opłacie s templowej  w wysokośc i  2 złote.

placach w T ok io , skąd przemaszerowali d łu ­
gimi pochodam i przez ulice stolicy O godzinie  
9-ej rano syreny i dzw ony wszystkich świątyń  
oznajmiły początek uroczystości, po czym  s ie ­
dem m ilionów m ieszkańców  T o k io  w uroczy­
sty sp isób z ło ż y ło  pokłon w kierunku pałacu  
cesarskiego, zachow ując przez kilka chwil sku­
pione m ilczenie . Po wszystkich dom ach, uli­
cach i lokalach publicznych rozdawano ulotki 
w zyw ające  Japończyków dn dostosow ania  sw e ­
go codz ienn ego  życia  do o b ecn ych , pow ażnych  
czasów .

Krótkie wiadomości
W  ubiegłą n iedzie lę  d o k o n a n o  p o św ięce ­

nia nagrobka Piusa XI
W  auli uniwersytetu budapesztańskiego  

odbył s ię  uroczysty akt otwarcia n iem ieck iego  
instytutu um iejętności, za ło ż o n e g o  i w yp osa­
żonego  przez niemiecki urząd spraw zagra­
nicznych.

Krążownik pom ocniczy  „Forafer“ , co do  
którego brytyjska admiralicja przyznała się  w 
grudniu, iż został zatop iony, jest identyczny z 
parowcem  pasażerskim „Montrose* pojem ności  
l o .4 0 2  br. t r należącym do Canadian-Pacyfic-  
Line. Celem  zatajenia straty tego w ielk iego i 
szyb k iego  statku, admiralicja nadała mu now ą  
nazwę.

Przedstawiciel am erykańsk iego  przemysłu  
lotniczego ośw iadczy ł,  że  potrzeba będzie naj­
mniej dwa lata, aby s im o lc tv  bom b ow e, które 
w częśc i  sporządzane będą przez przemysł a- 
utom obilow y, m ogłv  być odddane do użytku.

Francuski am basador w W aszyngton ie  
Henry Hay odby ł z prezydentem Rooseveltem  
p ółgodzin ną  rozm ow ę, w czasie  której prosił 
prezydenta o w ysłanie  środków żyw ności do  
nieokupow anych  terenów Francji.

Cyfra strat morskich z ostatniego tygodnia  
stycznia, do jakiej przyznała się  admiralicja 
angielska, ograniczyła s ię  jak zw ykle  tylko do  
2 /3  faktycznie zatop ionego  tonażu: na 8 8  0 0 0  
zatop ionego tonażu przyznano się  jedynie do 
5 7 .0 0 0  ton.

W  gm achu Izby przem ysłow ej i handlo­
wej w Kobe, dokonano dziś inauguracji n o w e ­
go  związku niem iecko - japońskiego, któ iego  
g łów nym  zadaniem  jest dalsze  pogłębienie  śc i­
słych s to su n k ów  przyjaźni m iędzy ob yd w om a  
krajami.

N acze ln ik  państwa admirał Horthy zw oln ił  
posła  nadzw yczajnego i ministra pe łn om ocn e­
go  przy rządzie japońskim Jerzego de Ghika, 
powierzając mu kierow nictwo poselstw a w W a ­
szyngtonie.

W ła d z e  francuskie podw yższy ły  żo łd  fran­
cuskich wojsk kolorowych oraz o só b  pełnią­
cych s łu żb ę  w ojskow ą w koloniach p ó łn ocn o-  
afrykańskich.

P ew ien  oficer angielskiej s łużby aktywnej 
dom aga s ię  na łam ach „Daily M ail“ przyzna­
nia sz lachectw a żydow skiem u artyście f i lm o ­
wem u Charlie Chaplinow i jako nagrodę za 
przyczynienie  się  do realizacji w y k o n a n e g o  
przez n iego  ostatniego filmu propagandow ego  
p.t. „Sprawa w olnośc i* .

W  w yg łoszon ym  w Sidney przem ów ieniu  
o św iad czy ł  australijski minister wojny Spender  
jakoby najbliższy okres 6-tygodn iow y miał być  
rozstrzygającym , zaś  obecny  rok rokiem d e ­
cydującym  w dziejach cyw ilizacji.

„Giornale d’ltalia" odpiera ośw iadczen ie  
Churchilla jakoby port w  Genui został zd em o ­
low any i w  przeciw ieństw ie  do tego  o św iad ­
czen ia  twierdzi o ataku na otwarte miasto.

N ow om ianow anem u am basadorow i Stanów  
Z jednoczonych w Londynie W inentow i przy­
dzielono adwokata Beniam ina C ehena w cha­
rakterze doradcy prawnego.

D o Sofii przybył sekretarz sow ieck iego  
komisariatu ludow ego  spraw zagranicznych g e ­
nerał Soboleff.

W  roku b ie żącym o d b ę d ą  się da w nym  zwycza­
jem Wio senne  Targi  Lipskie,  b ędąc e  jednymi  z na j­
większych ta rgów świa ta.  Po raz p ie rwszy G eae ra lne  
G ube rn a to r s t w o  wys tawi na wyznaczonym zbiorowym 
s toisku szereg a r tykułów eks po r tow ych  polskiego 
przemysłu.  Przypuszcza ln ie  wielu ku pców  i przemy-

W o b e c  u j awnio neg o  osta tnio  ożywienia  akcji 
wymia rowe j  urzędów skarbowych ,  doręcza jących n a ­
kazy płatnicze na p o da te k  lokatorsid oraz  poda tek  od 
n ieruchomośc i ,  które to poda tk i  rozciągnięto na ob iek­
ty ko rzys ta jące  do tychczas  z tak zwanych  ulg p o d a t ­
kowych —  zw racamy uw ag ę  na za sadniczą  zmianę,  
w p r o w a d z o n ą  s iódmym rozporządzeniem w y k o n a w ­
czym do rozporządzenia  z 17 l i s topada  1939 roku o 
prawie  poda tk o w y m  i adminis t racj i  po da tk o w e j  (l)z. 
rozp.  II str. 409)  przez u s t a w o d a w c ę  w odnies ieniu 
do o d w o ła ń  poda tko wych.

Jak wiadomo,  od n a k a z ó w  płatniczych po da tko­
w ych można  było wnieść  o d w oł an ie  w te rminie  trzy­
dz ie s todn io wym  do Izby S k a r b o w e j  za pośrednic twem 
o d nośn ego  Urzędu  Ska rb oweg o.  W  myśl  wydanych  
os ta tn io  zarządzeń  obo wiązujące  w tej materi i  normy 
ordynacj i  poda tk owej  uległy zmianie w tvm kierunku,  
że; I) t ermin t rzydz ies todniowy uległ  skróceniu  na 4 
tygodnie,  2) ś rodek  p ra w n y  o dw oł aw czy  nie nazywa 
się jak  dawnie j  od wo łani em ,  lecz tylko zażalen iem,

Jak organ oficjalny Gene ra lne go  G u b e r n a to r s w a  
dla s p raw  leśnych,  d r zewnych  i łowieckich podaje ,  
o t rzymają  w na jb liższych dniach  inspekcje leśne z 
druka rn i  p a ń s tw o w e j  w W arszaw ie  formularze  do 
pr ow adz eni a  leśnej  ks ięgowości  w nadleśn ic twach  
Formularze  te w inny  być  równ ież  w  pozostających

W g o s p o d a r s t w i e .  Zbllaża się koniec zi­
my,  ą chociaż luty czasem dokuczy  mrozami  i śn ie ­
życami,  czas  nowego  t rudu  i pracy wiosennej  na  roli 
już niedaleki .  Kończyć za tem prace z imowe w go­
spod ar s tw ie .  W czasie odwi lży zwracać  u w a g ę  na 
po l a  ob s ia ne  oz iminą,  by nie gromadzi ła  się na nich 
w o d a  z roz topów,  którą na tychmias t  o d p row adza ć  
przygo tow anymi  w iesieni  « o d n i c a m i .  U s u w a ć  też 
n a d m ia r  śn ie gu  z ozimin,  jak też łamać  s ko rupę  lo­
d o w ą  na oziminach,  by rośl iny nie wyprza ły.  Na łąki 
i p a s ' w is k a ,  gdy nie są obficie pokryte  śn ieg iem,  
wywozić  gno jówkę .  Wywieźć  także  I rozrzucić ko m ­
pos t  na łąki,  b r o n o w a ć  powierzchnię  i rozrzucić kre-  
towiny .  W dnie  cieplejsze zbadać ,  czy w kopcach  
lub piwnicach nie przemarzły ziemniaki  i buraki .  
Tak ie  na t ychmias t  u s u n ą ć  i skarmiać  t r zod ą  ch le w n ą  
lub bydłem,  ale os trożnie s p a s a ć  je k rowami  c ielny­
mi. Rozsiewać kanlt  i azotniak pod z iemniaki  i zbo­
ża  jare,  a także na łąkach i pas twis kach .  W  okolicach 
c ieple jszych i na  grunta ch  lżejszych m o ż n a  gdy p o ­
g o d a  pozwoli ,  rozpocząć  orki wiosenne ,  przyorując 
oborn ik  lub na w ozy zielone.  Ro zpocząć  cięcie wierz­
by koszykarskiej  i p rzygotowywać sadzonki .

W s a d z i e .  Kończyć roboty  koło up o rz ą d k o ­
w a n ia  s a d ó w ,  uskuteczniać to, czego w styczniu nie 
zrobiono.  Zrzynać  ga łęz ie na  dr zewa ch ,  które wiosną'  
b ę d ą  przeszczepiane ,  rany  za sm aro w ać  maśc ią ,  e w e n ­
tua ln ie  p a p k ą  z gliny. Wycinać  na pniach i gałęziach 
wilki .  Prześwie t lan ie  koron s t o s o w a ć  już na  dobre .  
Pod  koniec tego mies iąca rozpocząć formowanie  k o ­
ron drzewek owoc owych,  by n a d a ć  im kształ t  pożą­
dany .  Kończyć u s uw an ie  starych suchych,  nad ła manyc h  
ga łązek ,  które zgęszcza ją  korony  dr zew o w oco w ych.

W  p a s i e c e .  Z koń cem miesiąca  uw ażać  w 
dni  c iepłe  na  oblot  pszczół.  Dalsze prace te s am e 
ja k  w  styczniu.  Zbierać  p róchna  ze starych wierzb 
Miody pitne,  w arzon e  latem ostatn iego  roku przelać 
z o s a d u  do innych dobrze  wymytych  naczyń.

W  o g r o d z i e  w a r z y w n y m .  Kończyć r o b o ­
ty przewidz iane  na  styczeń.  P i e l ę g n o w a ć  zapasy jak 
wyżej .  In spekty  z ak ł ada ć  i w y s i e w a ć  w nich sa ła tę ,  
rzodkie wkę ,  karotę,  piet ruszkę,  kalafiory, kapustę ,  ka-

pod  nadz or em  lasach n i e pańs tw ow ych,  które p os i a ­
da ją  w ł a s n ą  adminis t rac ję  leśną .  Zarządy  leśne  tych 
n a d zo row anych  iasów na leży w e z w a ć  do zamówienia  
pot rzebne j  ilości formularzy  w w y d a w n ic tw ie  „Las 
i d rz ewo" ,  które przyjęło bezpośrednie  zaopa t rywan ie  
w  przyszłości  również  p a ń s tw o w y c h  nadleśnic tw.

la repę ,  selery,  pory.  Os trożnie  lecz możl iwie obficie 
Inspekty przewiet rzać,  po l ew an ie  w o d ą  pod grz aną  
s to s o w a ć  oględnie .  Siać a lbo  wysadzać  p o d h o d o w a n e  
ogórki  i melony.

W  o g r ó d k u  k w i a t o w y m .  O ile mamy 
szklarnię,  szykujemy rośl iny do wysadzenia  w  grunt ,  
na przykład  siać na leży w mnożarn i  bogonię  bu lw ia ­
s tą.  W da lszym ciągu pędz imy:  azalie, kamelie,  oraz 
konwal ie ,  tu l ipany Itp. Można  też w  lutym szczepić  
azal ie,  kamel ie  i r od odend ro ny .  S a dz on ku je m y zło­
cienie (chryzantemy)  Śc i namy  i do łu jemy zrazy ( szcze­
py) z drzew i k r zewów ozdobnych  do wiosennego  
szczepien ia.  W  piwnicy przeglą damy  georg in le  (dalie) .

A l h n m v PAM1ĘTN1K1n l U U I I I  J  j o  WY CZAS" -  Księgarnia

R f l O y  P R A K T y Ł Z N E

Żółte sznury do w ieszania bielizny
Bardzo  to  nieprzyjemne,  gdy  biel izna świeżo ni­

by up ran a  ma żółte pręgi  od sznurów.  W kła d a j ą c  ta ­
ką  biellzę ma się wrażenie ,  że w k ł a d a m y  b ru d n ą .  1 tak 
w  rzeczywis tośc i  jest .  W ina  to nasza ,  bo mokry,  n i ­
gd y  nie wys usz ony  sznur,  nie będz ie  inny.  Najlepiej  
j e s t  s z n u r  za każdym razem po wysuszeniu  bielizny 
n a w i n ą ć  na  d r ew n ia ny  krzyżak do ść  mocno,  aby się 
n ie  skręca ł  i łatwiej  schną ł.  Sznura nie zos tawia  się 
ciągle na s t rychu  do suszenia,  gdyż  kurz,  który i n a j -  
duje się n a w e t  na na jczyst szym strychu o sa d za  się 
na  wi lgo tnych  sznurach i b r u d z i  po tym biel iznę,  
która mokra  ła tw o wszys tek  kurz przyjmuje.  D rew ­
niany krzyżak można  ła two  sobie samemu zrobić.

O suszeniu  futer 1
Fu t r a  nie  na leży suszyć  nigdy koło pieca,  lecz 

po wies ić  zupełnie  luźno,  t ak by się z żadnym  innym 
p-zedmiotem nie stykało.  Suszenie  w c ieple  spra wia ,  
że skóra  i włos  się kruszy i przez to futro nie może  
być  t a k  t rwałe .  Najlepiej  iest  suszyć je w mieiscu 
p r z e w ie w n y m .

Kalendarz robót gospodarskich—Luty
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„R ezygnacja  z w sz e lk ic h
n adzie i  na Bałkan"

Odwołanie  posła angielskiego w Buka­
reszcie i identyczne zarządzenie rządu rumuń­
skiego wywarły w prasie lapońskiej bardzo 
silne wrażenie. Dzienniki wyrażają jednogłoś­
ni i przekonanie,  iż fakty te oznaczają utratę 
przez Anglie dalszvch ważnych pozycyj, po­
nieważ wszelkie manewry brytyjskie w kierun­
ku zmiany sytuacji na Bałkanach na korzyść 
Anglii nie dały rezultatu.

Wprowadzenie  konwojów dla japońskich 
ok rę tó w  handlowych

Do pailamentu japońskiego wpłynął pro­
jekt ustawy, przewidujący wprowadzenie ochro­
ny japońskich okrętów handlowych przez statki 
wojenne na wypadek wybuchu wojny na Oce­
anie Spokojnym, lub w razie zagrożenia japoń­
skiej floty handlowej na skutek działań wojen­
nych trzecich mocarstw.

Ostatnie wiadomości
Pewien poszukiwacz min na wybrzeżu 

Oceanu  Atlantyckiego dzięki zręcznemu wy­
minięciu udaremnił atak nieprzyjacielskiej łodzi 
podwodnej, dokonany przy pomocy trzech tor­
ped, po czym bombami podwodnymi unieszkod­
liwił łódź podwodną.

Z nowojorskich kół żeglarskich informują
0 zatopieniu brytyjskiego parowca ,P x fo rd “ 
pojemn. 20 043 br. t. r. wskutek akcji nieprzy­
jacielskiej.

Szefem sztabu generalnego czerwonej ar­
mii mianowany został generał G. K. Zl’kow, 
były komendant kijowskiego okręgu wojsko­
wego. Równocześnie został on zastępcą komi­
sarza ludowego dla spraw obrony.

N aczeln a  k om en d a  armii niem ieckiej udzieli ła  
francuskiem u C ze rw o n e m u  Krzyżowi z e z w o le n ie  na 
na w y s ła n ie  paczek  pod  adresem  katolickich księży  
w o js k o w y c h  p rzeb yw ających  w  n iew o li  n iem ieckiej,  
zaw ierających  hostie ,  w in o  m sza ln e ,  przybory litur­
g ic zn e  i inne rzeczy p otrzebne do od p r a w ia n ia  n a­
b o żeń s tw .

Turecki rząd oznajm ił ,  że żyd z i w  p rzyszłośc i  
ty lko  w tedy  otrzym ają ze z w o le n ie  na przejazd przez  
T u rc ię ,  g d y  w yk ażą  s ię  b iletem  jazdy d o  stacji gra­
nicznej. D alej  oznajm ia on , ty  ty g o d n io w o  50 ży d ó w  
z Rumunii b ęd z ie  m og ło  od b y ć  podróż, s t o s o w n ie  do  
zgod y  w yrażonej przez rząd syryjski.

Policja w Constancy wykryła na wielką 
skalę zakrojoną aferę p r z e m y t n i c z ą  złotem w 
S ż t a b a c h ,  * monetach, oraz dewizami zagram- 
cziymi.  Na pokładzie rumuńskiego parowca 
„Transylwania4* aresztowano Toihal i  - Koglu, 
Turka ze Stambułu,  znanego jako przemytnika 
dewiz, w c h w i l i ,  gJy zamierzał opuścić Ru­
munię, z zapasem złota i dewiz, wartości 
10 milionów lei Przemytnik usiłował przeku­
pić kapitana statku, wręczając mu kwotę mi­
liona lei, jako łapówkę. Złoto i dewizy uległy 
konfiskacie.

Po lobme jak we włcskiei Afryce wschod­
niej, także i w Libii stworzono „komisariat 
dla gospodarki wojennej**, mający za zadanie 
sharmomzowanie zaopatrzenia sił zbrojnych z 
koniecznościami życiowymi ludności włoskiej
1 tubylczej.

Główna kwatera francuskiego genera ła  e- 
migracyjnego de Gaulle została ustalona w 
Adenie. Stamtąd też generał Centilhomme, któ­
remu dopiero niedawno rząd francuski ode­
brał obywatelstwo francuskie, kieruje operacja­
mi w Cyrenaice.

Do Gibraltaru powrócił jeden z angielskich 
statków liniowych, który brał udział  w ostrze­
liwaniu Genui. Na pokładzie tego slatku miało 
się znajdować wielu zabitych i rannych. Inny 
statek liniowy miał ulec uszkodzeniu.

Wskutek eksplozji gazu świetlnego, jaka 
miała miejsce w najgęściej zaludnionej dziel­
nicy południowej Filadelfii, zginęło 4 osoby, 
zaś 21 odniosło obrażenia.  Eksplozja spowo­
dowała  groźny pożar, którego płomienie zni­
szczyły 9 domów.

Wiadomości potoczne
■łĘDRZEjOW 15. II. 1941.

Z akw estionow ane c z ę śc i row erow e.
W czasie rewizji polska policja zakwestiono­
wała w mieszkaniu Stanisława Kowala w Kos- 
sowie gminy Radków (pow. Jędrzejów) części 
rowerowe, które zdeponowano na posterunku 
w Radkowie.

U cieczka aresztanta. Z aresztu gmin­
nego w Mstyczowie (pówiat Jędrzejów) zbiegł 
aresztant Władysław Rokicki z Białowieży (gm. 
Mstyezów), zatrzymany w związku z poważ­
niejszą awanturą i pobiciem.

Kradzież konia. Janowi Myśliwskiemu 
w Mzurowie gminy Brzegi skradziono ze stajni 
konia, wartości 800 złotych.

U jęcie  z łodz ie ja . Nocna straż ochotni­
czej straży pożarnej w Jędrzejowie ujęła w no­
cy na kradzieży dwóch worków soli w jednym 
ze sklepów w Rynku, Jana Łakomskiego z |ę- 
drzejowa, którego oddano w ręce policji pol­
skiej. jak się okazało, Łakomski nie |est  no­
wicjuszem amatorstwa cudzej własności.

WŁOSZCZOWA
Cygan odw dzięczył s ię  za nocleg . W

czasie noclegu we wsi Ogarek (gm. Radków)  
cygan Franciszek Ciomń, bez stałego miejsca 
zamieszkania, skradł gospodarzowi Stanisławo­
wi Dreji parę butów z cholewami

W ypadek na szo s ie . W czasie przewo­
żenia kamienia, wskutek gołoledzi obsunął się 
na szosie w Słupi wóz ciężarowy firmy Schal- 
linger z Jędrzejowa, staczając się do przydroż­
nego rowu. Wskutek wypadku został złamany 
słup telegraficzny i poważnie uszkodzony re­
flektor wozu. Na szczęście wypadku z ludźmi 
nie było.

M I E C H Ó W
Dwa pożary. We wsi Skrzeszowice (gm. 

Niedźwiedź) pastwą ognia padły dwa domy 
mieszkalne wraz z zabudowaniami Anny No- 
gacz i Józefa Formckiego. Pożar powstał wsku­
tek złej konstrukcji komina w domu Nogaczo- 
wej. Straty dość znaczne.

Pożar od piecyka. W mieszkaniu Krzy- 
sztoforskiego w Miechowie przy ulicy Skorup­
ki 13 od silnie nagrzanego piecyka żelaznego 
powstał pożar, który jednak w zarodku zlikwi­
dowano. Straty wynoszą kilkaset złotych.

Pożar zagrody. W  Rogowie gminy Ko­
złów z powodu muastalonej przyczyny pożar 
strawił dom mieszkalny i zabudowania gospo­
darcze Wincentego Malczewskiego.

W O L B R O M
Pożar. Z nieustalonej przycżyny wybuchł 

pożar w zabudowaniach sołtysa Franciszka 
Knapa w Jangrocie koło Wolbromia,  niszcząc 
stodołę ze zbiorami. Straty wynoszą kilka ty­
sięcy złotych.

Tyfus plam isty. W jangrocie koło W ol­
bromia stwierdzono trzy wypadki tyfusu pla­
mistego. Chorych niezwłocznie przewieziono 
do szpitala, mieszkania zaś izolowano. Poza 
tym ludność wioski poddano przymusowemu 
wykąpaniu i odwszaniu bielizny i ubrań.  Z a ­
mknięto również szkołę powszechną i wstrzyma­
no wszelki ruch ludności we wsi.

PIECZĄTKI KAUCZUKOWE. Zamówienia 

załatwiamy także listownie. „NOWY CZAS" 
KSIĘGARNIA narożnik Pińczowskiej — tel.50.

Majchrzak Kazimierz, Jędrzejów, unieważnia 
zagubiony dowód osobisty nr 379, wydany 
w Jędrzejowie, i dwa weksle po 1000 zł 
z wystawcy Edwarda Zakrzewskiego blanko.

Potrzebny od zaraz b i u r a l i s t a ,  władający 
biegle językami niemieckim i polskim 
w słowie i piśmie. Zgłoszenia przyjmuje: 
Browar i Słodownia  w Jędrzejowie.

Gazeta u rzędow a pow- jędrzejowskiego. 
Rozporządzenie Starosty  Pow ia tow ego

w  spraw ie Kontumacji p sów
Rozporządzenie o kontumacji psów z dnia 

20 lutego 1940 r. jeszcze obowiązuje w całym 
powiecie jędrzejowskim. Kontumacja zostanie 
dopiero zniesiona przez zarządzenie podane 
do wj^domości właściwym urzędom w drodze 
okólnika. Wobec tegc, że rozporządzenia w 
spiawie kontumacji psów w ostatnim czasie 
nie przestrzegano, zwraca się ponownie 
uwagę na to, ze wszystkie wałęsające się psy 
zostaną przez funkcjonariuszy policji zastrze­
lone lub zabite. W każdej miejscowości całego 
powiatu należy umieścić napisy,  przypomina­
jące zarządzenie o |kontumacji  psów. Tablice 
z napisami wolno dopiero usunąć,  gdy nastą­
pi przez Starostwo Powiatowe zniesienie kon- 
tumacji. Osoby, nie stosujące się do powyż­
szego zarządzenia, karane będą grzywną wzglę­
dnie aresztem do 4 tygodni. Poza tym zwra­
cam uwagę na to, że należy skóię psów 
zabitveh (lecz nie psów chorych lub podejrza­
nych o wściekliznę) odstawić do Powiatowej 
Spółdzielni Rolniczej.

Jędrzejów, dnia 10 lutego 1941 i.
Starosta Powiatowy 

(—) Dr. v. BALLUSECK

Nr Km. I. 317/40

O głoszenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Jędrzejowie 

rew. I. H. Czech, mający kancelarię w Jędrze­
jowie, ul. 11 Listopada 29, na zasadzie art. 
602 k.p.c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 6/111/41 r. o godzinie 11 w Siedlcach 
odbędzie się Il-ga licytacja ruchomości,  nale­
żących do jana Kochanowskiego, składających 
się z krowy czerwonej, jałówki 2-letniej czer­
wonej, jałówki l 1/* roku czerwonej, 2 macior 
starszych, bryczki resorowej z siedzeniami, 
biurka nowego czarnego, szaf) na ubranie for­
nirowanej, lustra w złoconej ramie z stolikiem, 
4 warchlaków po 5 miesięcy, knura 8 mies., 
20 m żyta w snopach, krowy czerwonej, kro­
wy drugiej takiej samej, 5 m pszenicy, osza­
cowanych na sumę 5275 zł na rzecz T-wa Han­
dlu Zbożem w Krakowie.

Ruchomości oglądać można w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej wymienionym.

lędrzejów, dnia 6 lutego 1941 r.
Komornik: H CZECH

Ogłaszajcie sie u  „NOWYM CZASIE"
POTRZEBNY OD ZARAZ BIURALISTA. Oferty 

kierować do administracji „Nowego Cza 
s u 44 pod „Biuralista44.

POSZUKUjĘ wspólnika do prowadzenia sklepu. 
Wiadomość w redakcji „Nowego Czasu44.

Z A R O B I S Z  zawsze, wszędzie. Zdobędziesz 
fach nauczywszy się fotografii pospiesznej 
(pięciominutowej).  Nauka (kilka dni), apa­
rat, wszystkie przybory, prawo zarobko­
wania. — Zakład Fotograficzny Witold 
Popielecki, Jędrzejów, 11-go Listopada 39.

ZGUBIONO dowód osobisty na nazwisko An­
toni Dziedzic, oraz legitymację wysiedleń­
czą wydaną  przez komitet jędrzejowski, 
które unieważniam.

UNIEWAŻNIA SIĘ dowód osobisty nr. 5648, 
wydany przez Zarząd Miejski w Jędrzejo­
wie na nazwisko Kubski Zygmunt.

DŁUGOLETNIA NAUCZYCIELKA poszukuje 
jakiejkolwiek posady, za wyrobienie której 
da 200 zł. Oferty: „Nowy Czas44.

TŁUMACZENIE PODAŃ adres w„Nowym Czasie"


